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MIŁOWSKA i GRONOWSKI
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Wpływ „przeboiew ” na polonizację 
kabaretów  na Śląsku.

Kto miał możność uczęszczania 
względnie współpracy na  Siąsku  w 
kabarec ie  jeszcze w 5 lat  po plebi- 
scyc.o, przekonał  się niezawodnie,  że 
wszedłszy do tych p rzyby tków, czuł 
się chwilami j ak  w Berlinie, lub W ied­
niu: orkiestry gra ty  przeważnie  ^szla­
giery* niemieckie i niemieckie śpie­
wały refrainy. Czasem znalazł  się w 
k tó rymś z ka ba re tów  hum orys ta  pol­
ski, k tó ry  przet łomaczył  sobie taki 
'>szlager« i śpiewał go po polsku, 
ale n ikomu nim, do p rzekonan ia  nie 
przemówił,  bo publ iczność śpiewała 
go również w o ryg ina le —to też, chcąc 
zdobyć jakie  takie  powodzenie,  n a ­
ginali  się artyści  do gus tu  tamt. p u ­
bliczności i od twarza l i  swój r e p e r tu ­
ar  częściowo i po niemiecku.

Odnosi ło się chwilami wrażenie,  
że jakkolwiek szybkim tempem Śląsk 
się polonizuje,  to j edna k  wyjątek 
s tanowić będą  zawsze ka bare ty ,  k tó ­
re n. b. t rak tow ane  po macoszemu,  
tak przez polskie społeczeństwo, jaki  
przez władze, nie zwrócą na  siebie 
uwagi , celem bliższego za in te resowa­
nia się ich obliczem.

W praw dz ie  od czasu do czasu an­
gażowano tam a r tys tów polskich lecz 
j akby  na  lekars two i najczęściej pod 
pres ią  związku p rzy  poparciu władz, 
ale przeważa ły  zawsze siły z a g ra ­

niczne, których  nazwiska tembardziej  
nadaw a ły  im c ha ra k te r  niemiecki.

Najmniej  j ednak  było do p rze w i ­
dzenia, że dopiero »przebojowe« pio­

s e n k i  polskie z rep. Morskiego Oka, 
czy Qui Pro  quo w Warszawie  wp ły­
n ą  na ich spo szczenie, bo oto z chwi­
lą, gdy polscy au torzy  i kom pozyto­
rzy  (zrzeszeni w Zaiksie) zaczęli p r a ­
wie że wyłącznie swymi u tworam i  za­
silać wspomniane teatrzyki ,  j a k  ró w ­
nież wydawać je drukiem, k aba re ty  
na  Śląsku  zaczęły się nap raw dę  p o ­
lonizować;  dz.ś całe orkiestry (p rze ­
ważnie niemieckie) śpiew ją  polskie 
refrainy  j ak :  Nie odchodź ode innie... 
Już  nigdy... O daj dziewuszko s łodką 
buzię j ak  jabłuszko  i t, p., a publ icz­
ność niemiecka również! Na ogół  3/  ̂
r ep e r tu a ru  dancingowego,  składa  się 
z polskich »przebojów* bo są i t a ń ­
sze i piękniejsze, a polska publ icz­
ność czuje Się, j ak  u siebie w domu 
t. j. w Polsce. Humoryści  polscy i pio­
senkarze  są od tej chwili również 
mile widziani, a podczas ich w ys tę ­
pów, publ iczność niemiecka nie ro z ­
mawia głośno (jak przed 5-ciu laty) 
lecz, j ak  na godz. 1-szą w nocy, s łu ­
cha ich w spokoju.  (Tu dodać należy, 
że i polskie płyty gramofonowe wiele 
przyczyniają  się lekkimi utworam i  do 
oszli fowania języka polskiego u ludzi
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nie szukających  rozrywki  w k a b a r e ­
tach lecz przesiadujących  w domu) 

Może na  ten temat  napisać kiedyś 
któ ryś  z tamt.  polonis tów obszernie j­
szy a r tyku ł  na łamach  którego  z po ­
czytniejszych dzienników, ja  narazie  
chcę tylko zaznaczyć, że aczkolwiek 
niejednokro tn ie  dysk redy tow ano  w ar ­

tość l i teracką polskich »przebojów< 
to j edna k  wielce zaważyły one na  
spolszczeniu tej publiczności na  Ś lą ­
sku, k tó ra  w wolnych chwilach od 
zajęć, odwiedzając p rzybytk i  r o z r y w ­
kowe, zawsze miała  na us tach p io ­
senkę:  Trink,  t r ink  Bniderlein,  t rink!

5.

W ywiad z p. Gościńskim dyr. cyrku  
w  Bydgoszczy.

Przed  ki lkoma tygodniami wrócił 
z Poł. Ameryk;  znany  a r tys ta  cy rko ­
wy i dyr.  cy rku  p. fGościński, k tó ry  
naszem u spraw ozdaw cy  opowiada  wie­
le c iekawych rzeczy:.

Objechałem dwadzieścia  s tanów 
poł. Amer.  przez przeciąg 6 lat  z m o­
im cyrkiem, ostatnio w Argientynie  
cyrk sprzedałem.

Dlaczego, p. D yrek to r  cyrk sprze ­
dał?

Zmusiły  mnie do tego s tosunki  
tam panujące, które  dla nas  eu rope j ­
czyków, a zwłaszcza polaków są f a ­
talne. Antagonizm panu je  tam og ro ­
mny.  Amerykanie  lubią  cudzoziem­
ców, ale tych, k tó rzy  pieniądze wy­
dają,  ci zaś  k tó rzy  p rzy jeżdża ją  za­
rabiać t rak towani  są na  równi  z m u­
rzynami.  Amerykanin a r tys ta  zarab ia  
od 20 do 25 dolarów dziennie;  gdy  
zajdzie  pot rzeba  zastąpienia  go a r ­
tystą  europejskim,  wówczas d y r e k ­
tor  w na jokropnie jszy  sposób wyzy­
skując  takowego płaci za tą samą 
produkcję ,  a może naw e t  i lepiej wy­
kon a n ą  do ■: jń.dolarów. Europe jczyk  
nie mając  innego wyjścia musi  się 
na to  zgodzić i pracować, p rzy tem w y­
słuchiwać impertynencyj ,  oraz róż ­
nych  wyzwisk j a k  ^ e r d a  Russa  i t. p. 
(o rdyna rne  zdanie  hiszpańskie)  jes t na 
p o r z ą d k u  dziennym.

No tak!  Ale przecież p. Dyrek to r  
miał  swój cyrk  więc me  pot rzebował  
się im wysługiwag?

T a k  miałem cyrk naw e t  z nazwą 
polską,  ale niestety nikt  do niego nie 
przychodzi ł ,  dopiero gdym  nazwę 
zmienił  na hiszpańską,  f rekwenc ja

się zwiększyła,  ale nie do tego s to ­
pnia  aby módz egzystować!  No do­
brze, ale przecież mam y kolonje  pol­
skie Ci chyba  was poparli?

Kolonji  polskich w Poł. Ameryce,  
jest  ba rdzo  mało, są ludzie p rze w aż ­
nie biedni, też wyzyskiwani,  k tórzy  
nie tylko pomocy dać nie mogą,  ale 
sami jej potrzebują .

Więc na  ogół  sytuacja  polskich a r ­
tystów jest  nie wesoła w Ameryce?

Tak!  a r tys ta  polski  wyjeżdża jący 
do Ameryki  powinien się dobrze  za­

s t a n o w i ć  nim krok  ten uczyni.  J a  sam 
wróciłem do k r a j u  zawdzięczając wła- 
snej przedsiębiorczości i n ielada o d ­
wadze, inaczej zmarn ia łbym jak  wielu 
naszych  rodaków  marnieje  nie mając 
za co wrócić.

Czy może mi pa n  to jaśniej  wy­
t łumaczyć?

Na to p. D yrek to r  uśmiechnął  się 
i odrzekł :  cyrk  sprzeda łem za bez­
cen, a gdybym  go naw e t  nie sp rze ­
dał oddał  bym go da rm o  by tylko 
od niego uciec Gdy mi nic innego 
już nie pozostawało zabra łem żonę, 
k tó ra  p r odukow a ła  »numer strzelecki* 
i jest  znakomitą  w swoim numerze,  
kupi łem winczester,  2 konie, na ła d o ­
wałem je  m edykam en tam i  i p row ian ­
tem, a sam, m ając  siłę j ako  atleta 
puściłem się w głąb  puszcz Brazyl i j ­
skich. Wiele wężów dusicieli, l am p a r ­
tów, tygrysów czychających na  na- 
sz'e życie zastrzeliła żona. P rzeszhś  
my tak około 100 kim. przez knieie 
gdzie noga  ludzka  jeszcze nie stanęła.  
Szczęście na m  sprzy ja ło zdobyl iśmy 
wiele cennych rzeczy j ak :  ametyst
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wielkości t a l a ra  wartości  100.000 zl 
d jam en t  wielkości pięści, wiele skór  
krokodyl ich i z innych zwierząt  i p ł a ­
zów i t. p. Za  uzyskane  pieniądze 
z częściowej sp rzedaży  kupi łem parę 
żywych tygrysów, lwów, węży i t. p. 
wys ta ra łem się o szyfkartę  i wróci­
łem do kraju.

A co pan  zamierza robić  obecnie?
Obecnie założę menażerję  i cyrk, 

k tó ry  dalej będę prowadził .
Nie wesoło zatem przeds tawia  się 

życie naszych rodaków na  obczyźnie, 
chcących uczciwie zarabiać Czy u  nas  
również są tak  t rak towan i  artyści  za­
graniczn i???  (Red).

Echa pogrzebu.
Dnia 17 s ierpnią  r. b. w szpitalu 

Czerwonego Krzyża w Warszawie 
zmar ła  ś. p. ko leżanka Elżbieta  Ko- 
łosowska skąd  w dn. 18-ym nastąpi ło  
wyprowadzenie  zwłok do kościoła 
p rawos ławnego  na  Woli. Po  odbytem 
uroczystem nabożeństwie dn. 19-go 
złożono t rum nę  do g robu  własnego 
na  cmenta rzu  przy kościele. Liczne 
grono koleżanek,  kolegów i zna jo ­
mych żegnało nieodża łowaną ś. p. 
Koleżankę.  Przedstawiciel  Z a rzą du  
kolega Ordoński  wygłosił  przemóv, ie- 
nie charak te ryzu jące  niedolę a r tystów 
widowiskowych w następujących sło­
wach.

J a k  g rzy b y  po deszczu, tak wy­
ras ta ją  co miesiąc w tym roku  krzy­
żyki  nad  mogiłami kolegów naszej  
braci  ar tystycznej.

I gd y b y  nie wola Nieba i p rze ­
znaczenie, zdawałoby  się, że jakieś 
fatum zawisło nad  Pol. Z w. Art. Wid.

Co miesiąc w innem miejscu ko ­
piemy mogiłkę, co miesiąc opłakujemy 
stratę  innego kolegi lub koleżanki,  co 
miesiąc uszczupla  si£ nasza  rodzina 
artystyczna.

W zmarłej ś. p. Elżbiecie Rączka- 
Kołosowskiej t racimy prawdz iwego 
przyjaciela tej Rodziny  »Polzawidu,« 
t racimy jedną  z tych, k tó ra  s tanęła 
murem przy sz tandarze  związkowym. 
W początkach  organ izowania  się Pol- 
zawidu,  j edną  z pierwszych była 
zmarła ś. p. Kołosowska, k tó ra  zrozu­
miała  potrzebę  instnienia  takiej O r ­
ganizacji. Tracimy w niej cichą, dobrą,  
uczciwą i dobrotl iwą,  koleżankę, oraz 
małżonkę,  k tó rą  winniśmy postawić 
n a  wzór  innym.

Dziś tak  się złożyło, że społe­

czeństwo j ednak  o nas  zapomina, spo­
łeczeństwo zapat rzone  i wciągnięte 
w wu' walk pol itycznych i pa r ty jnych ,  
zapomina  o tej cząstce tego społe­
czeństwa, o tych wesołkach widowi­
skowych,  którzy  nie na leżą do żadnej  
partji ,  a tańczą i śpiewają dla wszy­
stkich.

Nie jeden wyobraża  sobie, że ży­
cie ar tysty widowiskowego jest  pełne 
uciech, pełne wesołych przygód,  lecz 
nie zdaje  sobie s p ra w y  z tego, w j a ­
kich warunkach  produkcje  te się od ­
bywają.

Dym, kurz, pi jane audy to i jum,  ca­
łonocna praca  doprow adza ją  do zu­
pełnej ru iny  organizm u wesołka, a 
gdy  wreszcie zmożony wyczerpaniem 
legnie w łóżku — zapominają  o nim 
wszyscy, zapomina  więc społeczeń­
stwo, które  w pierwszym rzędzie  win­
no złożyć hołd jego p racy  dla ku l tu ­
ry  kraju.

Dziś właśnie stoimy nad  mogiłą 
tej, k tó ra  przebyła ,  w pogoni  za chle- 
bem całą Rosję, od P e t e r s b u rg a  do 
Kaukazu,  Rumunję,  Bułgar j ę  i Po l­
skę wdłuż i wszerz, da jąc  dowody 
swej wytrwałości w pracy  ar tystycznej.

Koleżanko! żegnamy cię w imie­
niu wszystkich, żegnamy cię i w imie­
niu tych, co przybyć  nie mogli, aby  
ci oddagitą ostatnią posługę, łęcz wierz 
mi, że nie znajdzie  się ani j edna  d u ­
sza z pośród naszej  braci  a r tystycz­
nej, k tó ra  wraz z nami  nie okry łaby  
kirem swego serca t łumiąc ból tegoż.

Niechaj te br zozy sząmiące nad 
Twoją mogiłką,  będą  zwiastunami  go­
rących uczuć koleżeńskich zna jdu ją ­
cych się w sercach naszych.

Cześć twej pamięci!
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K O M U N I K A T Y
Na zasadzie  egzaminu w d. 21.VIII.  

r. b. w szkole rewjowo kabare towej  
p rzy  „Polzawidzie", decyzją  Z a rzą du  
Głównego z d. 24.VIII. r. b. p rzyjęto :  
w poczet  k a n d y d a t ó w -  

Germaniuk  Dinę 
w poczet  a d e p t ó w :

Kuleszankę  Jan inę  
Wolską  I renę 
Szmalkową Aleksandrę  
Wiśniewskiego Kazimierza 
Wolskiego Ja n u sz a  
Trzcińskiego Karola  
Kw apisza  J a n a  
Zborowską  Leokadję  
Fo j tównę  I renę 
Swobodzińską Sabm ę 
Wieteska Antoniego 
Z aw adów nę  Jan inę  
Zapaśn ikównę  I renę  
P o d g ó r s k ą  Stefanję 
Dymeckiego Ignacego

Zarząd Główny zawiadamia wszyst- 
kich pośredników i kierowników zes­
połów, że osoby które przeszły przez 
egzamin kwalifikacyjny, jak o  a d e p c i  
i posiadają prawo pracy od Związku 
mogą brac udział w zespołach arty­
stycznych jedynie jako siły pomocni­
cze, ale nigdy jako jednostki sam o­
dzielne.

Decyzją  Z a rzą d u  Głównego z d. 
24.VIII .  r. b. pos tanowiono:

1) Przywrócić w prawach członkow­
skich:

Bolskiego Eugen ju sza  
Połońskiego A rkad jusza  
Har r i son  Elfr idę

2) Przywrócić w prawach kandy­
datów:

Cornari  (Korn)  H e n ry k a  
: 3) Skreślić :z listy kandyda tów ,  bez 

p r a w a  ponownego  przyjęcia:
Ż a d e j k  o Zdzis ława — za po ­

rzucenie pracy  bez up rzedzenia
4) Prolongować składki:

Mancowi Wiktorowi (Din-Don) 
do 1.N.30 

Bolskiemu Eugen juszowi  do 
1.X.30

Połońskiemu Arkadjuszowi do 
1.X.30

Jasłowskiemu Tadeuszowi — 
na  czas poby tu  w wrojsku 

Pierwoszance Alicji (01-Sim) 
do 1 X 3 0

Decyzją  Z a rzą d u  Gł. z dn. 19IX.  
30 r. postanowiono-

1) Sekre ta r j a t  Po lzawidu z d. 19 
VIII.30 r., po ustąpien iu kol. Ordoń-  
skiego p rzekazano  w myśl  decyzji  
R a d y  Głównej kol. Ryszardowi  R e ­
nardowi  za k tó ry  jest  odpowiedzial­
ny. Kol E d w a r d  Rej służyć będzie 
kol. Renardowi  w charak te rze  do­
radcy  oraz zastępować będzie  kol. 
Rena rda ,  gd y b y  zaszła potrzeba.

2) Na tymże posiedzeniu zadecy­
dowano nas tępujące  sp raw y:

a) Kol. Romejko,  podanie  o anulo­
wanie sk ładek  —j załatwione od ­
mownie.
Kol. Mea Indra ,  podan ie  o anu 
lowanie sk ładek — załatwiono 
odmownie.
Kol. Karasińskiej  — pro longo­
wano składki  do 1.IX.30 r.
Kol. Foiiiii—prolongowano sk ła ­
dki  do 1.IX.30 r.
Kol. Kossakowskiemu — prolon ­
gowano składki  bale tu  do l .Xl. 
30 r.
Kol. Baye rowi  — prolongowano 
składki  do 1X1.30 r.

Kol. Zatorskiej — pro longowano 
składk do 1.XI.30 r.

b) Egzam in  dla adeptów,  ka ndy  
datów, o iaz  nowow stępujących  
odbędzie  się w dniu 3l .VII I  r. b. 
Jeżeli  ktoś  ; z wyżej wymienio­
nych nie s tawi  się, będzie  raz  
na  zawsze skreślony  z l isty k a n ­
d yda tów  wzgl. adeptów.

c) Wszyscy  członkowie, k tó rzy  po­
bral i  pożyczki  w Związku, win­
ni 1/3 sumy pożyczonej  wpłacić 
do kasy  Związku  do dnia l.IX. 
30 r., w przec iwnym razie  zo­
s taną  skreśleni  z listy członków, 
a o wyegzekwowanie  d ługu  Za-
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r ząd  zwróci się na  drogę  sądową,
d) Za rząd  Główny u ka ra ł  kol. A- 
U-strofa i Tr io Lisowskich, za p r a ­

cę na  2-ch placówkach po zł. 
50.— kai*y na  cele bezrobocia. 
Jednocześnie  zaznacza się, że 
w przyszłości,  w w y pa dku  s twier­
dzenia  p racy  na 2-cb placów­
kach,  będzie się s tosować sk re ­
ślenie z l isty członków, bez u- 
p rzedn iego  ostrzeżenia

Decyzją  Z a rzą d u  Głównego z d. 
30.YII.30 r., za zrywanie umów z a r ­
tystami tRolzawidu, został  nałożony 
bojkot  na :

K a ba re t  „M a x i m e“ (Baberina)  
w Bydgoszczy,

„ „Trzy Korony11 w Toruniu  
„ „Pod O r ł H m “ „ 

Artyści angażujący  się do pow yż­
szych lokali, będą  skreślani  z listy 
członków.

P rzy ję to  w poczet  adeptów,  do 
egzaminu w d. 3l.YIII.30 r.

Ziemską
Kruczkowskie  s iostry 
I lską [Ęabryelę 
Wróblewskiego H e n ryka  
Grabowskiego Tadeusza  
Waraszewskiego Witolda 
Lewickiego Józefa  

l p rudn ick iego  Piotra  
Balet  Kossakowskiego

Za rzą d  Główny zawiadamia  poni­
żej wymienionych kol. i koi., że wra- 
zie niezapłacenia  do dnia 15.IX.30 r. 
zaległych składek,  będą  bezwzględnie  
skreśleni :  Snnrnow Z., Tropocaro  Wł., 
Żukiewicz H., Olesławski  A., Daro- 
wski St„ Kra jew ska  W., Cornelh 1T„ 
Rawicz I., Scott  St., Romejko  Z., Ko- 
s tuszówna II., Miletz St., Kowalewska, 
W erden  E., Dobrzański  A., R o m a n o ­
wska E., Ościńska Njjjf Hal icka Ada, 
J e ra ń s k a  J., Okonis  M., Dębska  PI., 
Michaelis AL, Struwe, Zaborow ska  H„ 
Eddi  E., Gar ina A., Koronkiewicz H„ 
Korwin PI., Steyens C., Nowicka L r, 
Fore l  W., Alil Alila, Kwiatkowska;;©., 
Alesset W„ Hareck i  H.! Astroff W., 
Aleksandryjski  rT., Ba lcarek E.

Wyniki  egzaminu, k tó ry  odbył  się 
w dniu 31.VIII.30 w sali t ea t ru  „Alig- 
nonjftzdali:

Nożyca-Norski,  większością gło­
sów, Kulikówna Marja  ( Irwin 
Wery) większością głosów, W ró ­
blewski  H e n ry k  większością gło­
sów, Małeckie Siostry j ednogło­
śnie, Kotowski Zdzisław balet— 
jednogłośnie , Becille Izabe la  wię­
kszością głosów.

pozostawieni do następnego egzami­
nu — - z prawem pracy:

Duet  IPor-Mill 
Lewiński  Alieczysław 
Golems Józef ina 
Zalewska Alarja 

nie zdał i nie ma prawa pra^y:
Kociszewski J a n  Ryszard.  

Des$zją  Rady ,  Głównej z dn. 4.IX. 
30 r. zostali przyjęci  w pocz. członków 
rzeczywistych:

Perec  Niz-encwajg pseud.  G r e -  
e n — g ladja tor  

Aurelya Zdz iubana  pseud. N e 1- 
1 i E r  i t rapezis tka  

Leon Gronwette r  pseud. Al. 
Gronowski piosenkarz  bum. 

nieprzyjęto,  j ako  obywatela  zagra ­
nicznego:

Ju ł jusza  Alorusa 
Prolongowano składki  do 1.X.30 r. 

kol. Łapczyńskiej  
„ Swiczowi 
„ Piotrowskiej  
., Janiszównie  

Postanowiono  przywrócić  w p raw ach  
członkowskich po wpłaceniu zaległości 

Konra da  B u f  f a.  
Zatwierdzono pseudonim kol. Alarji 
Kulikówny — „Mery I r w a n “.

Decyzją  R a d y  Głównej z d. 4.IX. 
30 r. postanowiono.

l i  Uchwałę Z a rzą d u  Głównego z 
d. 19.VII I  b. r. do tyczącą  zali­
czenia w poczet  czł. rzecz, k a n ­
d yda te k  Kary-Kairo  i Arbanó-  
wny,  ze względu na niedos ta ­
teczny wiek pe ten tek  - anulować.

2) P rzy ję to  ao wiadomości r ezy ­
gnację  kol. Alellerowicza z m a n ­
da tu  przewodniczącego R a dy  
Artystycznej ,  na  zwykłego człon­
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ka. Rady.  Mandat  p rzewodniczą­
cego zgodził  się objąć kol. Ki­
liński, Na miejsce niezgłaszają- 
cego się sekre ta rza  R a d y  Art. 
kol. Bosko, dokoop towano  jako  
sekre ta rza  kol. Ry bakową.

3) Winnych Związkowi pożyczki, o 
ile w m iędzyczasie zostaną skre­
śleni, Zarząd będzie ścigał są­
downie.

4) O d p r  a w y p o ś m i e r i n e. W 
w y pa dku  śmierci członka Zwią­
zku, k tó ry  nie miał opłaconych 
3-ch ostatnich sk ładek pog rze ­
bowych,  rodzina traci au to m a­
tycznie p raw o  do odp raw y  po ­
śmiertnej.

Do czasu decyzji sądu  p o lubowne­
go, zab ran ia  się w myśl  regu laminu

Z  n a s z y c h
BIELSKO. W „Tabarin” i „Eden” 

występy sił krajowych i zagranicznych.
BRZEŚĆ n/B. Występy artystów wi­

dowiskowych w restauracji .Renesans”.
BYDGOSZCZ W „Oaza” występy ar­

tystów widowiskowych.
- CZĘSTOCHOWA. W kino - teatrach 
„Odeon” i „Nowości—występy artystów 
widowiskowych.

GDYNIA. W „Domu Kuracyjnym”, 
występy artystów krajowych i zagranicz­
nych'

GRUDZIĄDZ W „Mazurce” dancing 
tow. z występami artystów.

INOWROCŁAW. W rest. hotelu „Pod 
Lwem” dancing-kabaret.

KALISZ. W rest. „Europa”, „Wypisz- 
czykowej” i „Savoy”, programy kabare­
towe.

KATOWICE. W „Apollo”, „Moulin 
Rouge”, „Alkazai”, „Eldorado” występy 
artystów krajowych i zagranicznych.

KOWEL. W „Ognisku Polskiem" wy­
stępy artystów widowiskowych.

KRAKÓW. W „Moulin Rouge” pro­
gram kabaretowo-dancingowy — występy 
artystów krajowych i zagranicznych W

dla baletów,  angażować  z baletu kol 
Kossakowskiego

Cecycję Jurkiewiczową 
Annę  Kowalską

W zyw a  się wszystkich delegatów 
i inkasentów do nadsy łan ia  wykazów 
z aangażowanych  a r tys tów w każdem  
mieście, do 5-go każdego  miesiąca.

W celu regura ln ego  nadsy łan ia  
okólników i Echa,  wzywa się wszyst­
kich członków i kandyda tów,  do p o ­
daw an ia  swych adresów, względnie 
każdej  zmiany najdalej  do 8-go każ­
dego miesiąca.

Delegaci i inkasenci w myśl uchwa­
ły Walnego Zjazdu zobowiązani są za- 
inkasowane 3umy wpłacać na P. K. O. 
Nr. 7330 5-go i 20 każdego miesiąca.

Z arzad  Główny 
Pol. Zw . A rt. Wid.

p la c ó w e k .
„Teatralnej” dancing tow. i popisy so­
lowe.

KRÓLEWSKA HUTA. „Pod Ratuszem1’ 
program kabaretowy.

ŁUCK. W „Polonji” program kabaret.
ŁOMŻA.
W kino „Reduta" nadprogram.
ŁÓDZ. W Teatrach Rewjowych „Czar­

ne Oko11 i w „Chochliku" występy na­
szych artystów. W „Grand" i „Mameu- 
fel” występy artystów widowiskowych i 
dancing towarzyski.

LESZNO. W „Grodach Leszczyń­
skich” dancing artystyczny.

LWÓW. W „Casino de Paris”, kaw. 
„Warszawa”, kaw. „Louvre”, kaw. „Im- 
perjal” występy artystów.

PABJANICE. W Kinie Miejskiem — 
występy.

POZNAŃ. W „Moulin Rouge", „Apol­
lo”, „Savoy”, „Atlantyk11, „Palais Royalł*, 
występy sił krajowych i zagranicznych.

PIOTRKÓW. Kino „Czary” i „Casi­
no” występy a:t. wid.

PRZEMYŚL. W kawiarni „Grand* i 
„Louvre“ program kabaretowo-dancingowy
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RÓWNE. Występy artystów widowis- 
kowych w lokatach rest. .„Nowy Świat" 
i „Artel”.

SIEDLCE. W kinach „Światowid” i 
22 P. P. wystęoy.

SOSNOWIEC. „Arlekin” Teatrzyk lit. 
art. został na sezon letni zamknięty. 
W „Locarno” program Jancingowo-ka­
baretowy w kinie „Apollo” występy ar­
tystów.

STANISŁAWÓW. W kaw. „Pasażu” 
i „Warszawa1̂  program kabaretowo-dan- 
cingowy.

TCZEW. Występy w kaw „Grand".

K R O
(kra jowa  i

Potęga wzroku.
W cyrku  Chapmana,  w miejscowo­

ści Gillingham, w Angiji, podczas 
przedstawienia ,  przed  sparu dniami, 
zdarzył  się nieszczęśliwy wypadek,  
który byłby  się skończył  tragicznie, 
gdy b y  nie przy tomność umysłu  i siła 
woli nogromcy zwierząt,  J a n a  Doksań-  
skiego.

Nazwisko jego brzmi j ak  p rze k rę ­
cone nazwisko Polaka, a co ciekawsze 
dzienniki  angielskie poda ją  imię jego 
nie w brzmien iu  angielskiem „ J o h n “, 
ale w pisowni polskiej „ J a n “.

Otóż właśnie kiedy  J a n  Doksań- 
ski na  popołudniowem przdstawien iu  
popisywał  się t r e su rą  w klatce lwiej, 
jedna  z lwic chwyciła go za rękę  zę­
bami i skaleczyła  ba rdzo  poważnie.  
Na widok zaś kr wi  inne zwierzęta  
okazały wielkie podniecenie  i chęć 
rzucenia  się na pogromcę.

Doksański  upuścił  na  ziemie szpic­
rutę,  a ran ioną  rękę  wystawił  przez 
szczeble klatki nazewnątrz ,  każąc ją 
sobie zabandażować  jednem u z kole­
gów cyrkowych.

Przez  cały ten czas dzielny po ­
gromca pows t rzym ywał  tylko wzro­
kiem 14 lwów, złowrogo krążących 
dokoła niego.

Po zabandażowaniu,  Doksański  do­
prowadzi ł  p rzeds tawien ie  do końca,

WARSZAWA. W kino-variete „Cza­
ry", „Kometa", „Helios", „Era", „Znicz", 
„Mignon", „Europa", „Lux”, występy ar­
tystów Pol. Z A. Wid. Na dancingach. 
„Bristoljń^Oaza," „Moulin Rouge", „Var- 
sovie,“ „Wróbel", występy sił krajowych 
i zagranicznych. W lokalach ,,Lij‘M„Sas 
ki,“ ,.Victorja“ , „Chińskie Oko” produk­
cje kabaretowe.

WILNO. W lokalach „Polonja," „Eu­
ropa" programy kabaretowo-dancingowe.

ZAKOPANE. U Karpowicza progra­
my widowiskowe.

N I K A.
zagraniczna)

poczem dopiero odstawiono go do 
szpitala, gdzie  mu zrobiono siedem 
szwów w ranie'  na  ręce.

Zdarzen ie  to opisują  dzienniki  a n ­
gielskie w s łowach pełnych podziwu 
dla dzielnego pogromcy.

Scena w Zoo.
MADRYT. W ogrodzie  zoologicz­

nym w ydarzy ł  się s t raszny wypadek.
Oto publiczność, zwiedzająca tłum 

nie ogród w piękny  dzień świąteczny 
spostrzegła  z przerażeniem, że w k la t ­
ce mieszczącej dwa potężne lwy, s ie­
dzi jakiś  człowiek.
, Człowiek ów zwmócił się do p u ­

bliczności i powiedział, że postanowił  
odebrać  sobie życie, rzucając się sam 
na pożarcię  lwom. 'powiedziawszy to, 
zbliżył się do leżących spokojnie w 
kącie klatki  bestyj  i zaczął  je drażnić  
kijem.

Niewyt łumaczony t ra f  sprawił , że 
lw:y nie r eagow ały  wcale na  ruchy  
człowióka i nie porusza ły  się z miej­
sca. Publ iczność zaczęła się domagać  
by  dozorcy wyciągnęl i nieszczęśl iwe­
go z klatki,  ale było to niemożliwe.

Z z apar tym  oddechem i dreszczem 
grozy  śledził tłum scenę, r o z g r y w a ­
jącą się w klatce. Lwy pa trzy ły  z pod 
oka na despera ta ,  ale zachowywały  
się spokojnie.
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W tedy  szaleniec zawołał :
— Pon ieważ  nie chcą ze mną  

skończyć,  więc ja  sam to uczynię. 
Wyciągnął  z kieszeni  rewolwer,  p r z y ­
łożył do skroni.  P a d ł s t i z a ł .  Nieszczę­
śliwy runą ł  na  podłogę klatki.

Lwy rzuciły się na jego ciało i roz ­
szarpa ły  je na  s trzępy.

BERLIN.
Zarząd  Główny I. A. L. w swoim 

oficjalnym komunikacie,  zamieszczo­
nym w „das P r o g ra in m “ z dn. 7. b. m. 

;podaje  do wiadomości,  że na  skutek 
interwencj i  viceprezesa I. A. L. kol. 
Fossi la  podczas pobytu  jego w R o ­
sji i po porozumien iu  się z tamte j ­
szym związkiem art. (Wsierabis) i 
przedstawicielami władz, uzyskano  
możliwie dogodne  warunk i  dla współ­
p racy  i dlatego też znosi wszelkie za­
strzeżenia  jakie  dotychczas istniały, 
komunikując,  że . ,Pa renna“ o t rzym a­
ła monopol  w zapośredniczaniu a r ty ­
s tów zagranicznych w Rosj i Sow.

BE RLIN.
Przedstawienie w płonącym teatrze.
J a k  donosi „Yessische Z e i tu n g “ 

w tea trzyku-yariete  „F lora“ wybuch­
nął  pożar  podczas przedstawienia .  D y ­
rekcj i tea trzyku,  łącznie z a r tystami 
uda ło się ogień umiejscowić i zdusić, 
tak, że publ iczność nic o ogniu me 
wiedziała.

J eden  z żonglerów,  na  którego by ­
ła kolej występu, okazał  wysoce zi­
m ną  krew i opanowanie,  gdyż kiedy 
za tylną ku r tyną  ogień t rwał  w całej 
pełni, tenże wykonywał  swój num er  
na  scenie i skupił  całą uw a gę  p u b ­
liczności na  siebie. Następnie  spusz- 

jjczono i pierwszą ku r tynę  i ogień zu­
pełnie ugaszono.

GDAŃSK.
Senat  wolnego miasta  Gdańska 

zatwierdzi ł  ustawę, któ ra  1 paźdz ie r ­
nika b. r. wchodzi  w życie, znoszącą 
za robkowe biu ra  pośr.  pracy. § 45 
tejże us taw y powiada :  pracodawca,  
któ ry  bez zezwolenia pańs tw owego  
urzędu  pracy  za trudn i  pracownika,  
lub pracownik,  k tó ry  bez tegoż zez­
wolenia pracę podejmie,  będzie  k a r a ­

ny  więzieniem do 3-ch miesięcy i k a ­
r ą  1.500 guldenów gdańsk.,  lub jedną  
z tych kar.

H A STING S (Anglja).
Z aangażow any  w cy rku  „Bertram 

W. Mills“ członek I. A. L. Adolf Koss- 
mayer -Cossmy uległ  s t r a sznem u wy­
padkowi  rozsza rpan ia  przez pola rne  
niedźwiedzie . Gdy, pomimo ostrzeżeń,  
wszedł  do klatki  niedźwiedzi rozd ra ż ­
nionych pa nu ją c ym  upałem, by je  o- 
chłodzić wodą, rzuciły się na  niego, 
a największy z nich chwycił go zę­
bami za głowę i dosłownie zmiażdżył.  
Nieszczęśliwy w krótki  czas potem 
wyzionął ducha.

Zebrania koleżeńskie.
W dn. 27 s ierpn.a  r. b. w lokalu 

Związku odbyło się Zebranie  pod 
egidą Z a rzą d u  Głównego. P rzew od­
niczył kol. prezes  Sławski  sek re ta ­
rzował  Kol. Bolski. Na zebran iach po ­
ruszano  sp raw y  ogólnoorganizacyj-  
ne i m. in. na jostrzej  zaa takowano  
ku rsy  rewjowo-kabare towe  d o m a g a ­
jąc się zniesienia lakowych ze wzglę­
du  na  konkurenc je  i rozszerzanie  bez­
robocia  wśród ogółu członków. Kol. 
Prezes  od]Terając nierzeczowe ataki 
uz asadn i1 koniecznośę u trzymania  tycń 
kursów ze względu na  *prestige« Pol­
zawidu  i wobec uchwały Walnego 
Zjazdu,  argumentu jąc,  że szkuła nie 
jes t  konkurenc ją ,  gdyż  n a  odbytem 
egzaminie  po 3-ch miesięcznych k u r ­
sach, zaledwie j edna  osoba zdała  i zo­
s tała zaliczona w poczet  kandyda tów  
reszta  zaś w poczet  adeptów z p r a ­
wem pracy  edynie, j ako  siły pomo­
cnicze.

D yskus ja  tego dnia  nad  różnemi 
sp rawami  była tak  gorąca,  że dalsze 
p u n k ty  zebrania  ze względu na  spó­
źnioną porę przesunięto na  dzień 29 
s ierpnia,  któ rego  to dnia omawiano  
szeroko działalność Central i  i innych 
biur  pośrednic twa  pracy  i omawiano  
wolne wnioski.

Gelem bliższego poznania  ogólnych 
nas tro jów pos tanowiono zebrania  dy- 
s k u s j j n e  powta rzać  każdego  miesiąca.
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Z naszych placówek widowisko­
wych w  Warszawie.

Teatr-rewji „Mignon."
Prosperu jący  coraz lepiej,, pod e- 

gidą  Z a rzą du  Głównego, teatr-rewji 
»MIGNON« na terenie Stolicy, cieszą­
cy się dużem powodzeniem i f rekwen­
cją. Energ iczne  kierownictwo spoczy­
wające w rękach  kol. Ordońskiego, 
daje  urozmaicone p ro g ra m y  przy  
wspótdziale  wybi tnych  sił naszego 
Związku.  Nadchodzący sezon zimowy 
roku je  nadzieje,  że na sza  r ep rezen ta ­
cyjna placówka udowodni  . będzie 
p rzyk ładem  dla ogółu w celu o r g a ­
nizowania zespołów i Iworzenia  sa ­
modzielnych placówek widowiskowych 
tembardziej,  że publiczności już się 
n ap rzykrzy l i  jedni  i ci sami artyści  
z pok iew nych  organizacyj , którzy  od 
szeregu la t  występują  na  terenie Sto­
licy, operu jąc  przes ta rza łym r e p e r tu ­
arem.

Kino-teatr „Italja."
W dzielnicy Wolskiej r ep re z en tu ­

je Polzawid kino-tea tr  »Italja-« z k o l :  
Eedenem, Sadowskim i Piotrowskim 
na  czele. Nadkomple ty  świadczą o 
wielkiem za in teresowaniu się publ icz­
ności występami naszych artystów.

Kino teatr „Era" i „Praga."
W dzielnicy praskiej  reprezen tu ją  

nasz Związek d wa kino-teatry :EĘra« 
z kol.: Zamojską  i .Renardem na  cze­
le, »Praga,« zaś z kol. Ściwiarskim. 
Konkurenc ja  obu tych placówek w 
wynikach doszła do tego, że w jed- 
liem i drug iem kinie codziennie jest 
pełno publiczności,  co świadczy doda­
tnio o poziomie prowadzen ia  tych pla­
cówek.

Kino-teatr „Znicz.”
Placówka ta, po upływie czasu 

dz ierżawy przez letni sezon, z dn. 1 
września  przeszła z powrotem w e ne r ­
giczne ręce panów W. i F. Lejmanów, 
k tórzy  fachowo pojęli swoje zadanie  
i f rekwenc ja  od pierwszego dnia zwię­
kszyła  się odrazu.  Zespół  polzawido- 
wy z Renówną,  Merani,  Zwidliczem

i świetnym duetem ba letowym Wie 
rzyńskim od pierwszego występu zy­
skał  sobie sympa t ję  publiczności, k tó ­
ra  serdecznie  oklaskuje  wys tępy i co­
dziennie szczelnie zapełnia widownię.

Kino-teatr „Kometa."
Po g run tow nem  odnowieniu jes t 

obecnie naj wytworniejszem kinem Sto­
licy. Dyrekc ja  w sezonie obecnym 
spoczywa w wytrwałych i fachowych 
rękach dyr. Gizińskiego, co rokuje  
duże powodzenie i wysoki  poziom n a d ­
program ów artystycznych.  Narazie  
wys tępują  tam siły mieszane i dopie­
ro z dniem 1 paździe rn ika  zostanie 
kierunek stały. Obecnie „Polzawid” 
godnie r eprezen tu je  znakomita  Katia 
Zielińska.

Polzawid w  kinach na prowincji.
Częstochowa. Kino-teatr  »Odeon« 

prowadzony  solidnie przez p. p. Dy­
rektorów Krzemińskich może być wzo­
rem dla kino-teatrów w całe] Polsce, 
aczkolwiek rozporządza  szczupłymi 
środkami  lokalnemi Dyrekcja  broni  
się przed  dźwiękowcem widząc utopję  
przy wprowradzeniu »gramofonów.« 
Fi lmy nieme są urozmaicone n a d p ro ­
g ram am i  złożonymi z sił polzawido- 
wych, cieszących się dużą  sympat ją  
publiczności i poparciem prasy.

*vwe ustępuje  w powodzeniu  k ino­
teat r  »Nowości« pod dyrekc ją  p. Go- 
guta,  gdzie  zespół z kol. Kaczorow^- 
skim na  czele z jednał  sobie publ icz­
ność, ciesząc się brawurowmm powo­
dzeniem.

Piotrków. W kino-teatrze * C z a r y « 
które  spoczywają  w wyt raw nych  r ę ­
kach p. dyrektorów ej Sobieniewskiej,  
n a d p ro g r a m  z kol. Boczkownskim na 
czele zdobywa sukcesy. W nowootwo- 
rzonem »Gasinie,« kol. DerbiczZgod­
nie rywalizu je  z kol. Boczkowskim,  
a zysku ją  na  tem dyrekc je  zbierając 
sukcesy kasowre.

W R a d o n iu ,  Siedlcach i w Lubl i­
nie wys tępu ją  również nasi artyści, 
lecz z b r a k u  od nich wiadomości nie- 
poda jemy obszerniejszych wzmianek,



10 ECHO ARTYSTYCZNE

STANISŁAWÓW.
W dniu 1.X.30 r  o twar ta  została 

w kawia rn i  „Pa saż “ placówka wido­
wiskowa,  pod kierown.  Alfreda Mel­
lera.

PO D Z I Ę K O W A N IE .
Niniejszem sk ładam serdeczne po ­

dziękowanie wszystkim Koleżankom 
i Kolegom, Zarządowi Głównemu, Z n a ­
jomym, k tó rzy  wraz ze mną  żegnal i 
drog ie  mi zwłoki ś. p. Małżonki  mo­
jej Elżb iety Rączka-Kołosowskiej.

Za  serdeczne pożegnanie  i zajęcie 
się, Dolesnym dla mnie obrzędem po ­
grzebowym, dziękuję kol. Ordońskiemu.

Józef Rączka-Romanowski

Otrzym aliśmy pismo z Inte rnat io­
nale  Art is ten Organisa t ion z Wiednia 
z p r o śb ą  o zamieszczenie nas tę p u ją ­
cego komunika tu :

„W ostatnich czasach pojawiły się 
rozmaite p ry w a tn e  formularze  k o n ­
traktowe, których  t reść nie jest  zgo­
dn ą  z pos tanowieniami oficjalnych 
blankietów (Tarif  - Einhei to  - Yer trag)  
I. A. O. —

O st rzegamy prze to wszystkich ko­
legów p rzybyw ających  z zagran icy  
do Austr j i  pr zed  podp isywaniem in­
nych kont rak tów,  jak  tylko na  ofic 
jalnych, opa tr zonych  pieczęcią o k r ą ­
głą I. A. O., ponieważ mogą  się n a ­
razić  na s t r a ty  i na  u t ra t ę  p raw  do 
opieki  p rawne j  organizacji.

P ros im y w dalszym ciągu o po­
dawanie nam  nazwisk a ge n tu r  i d y ­
rekcji, k tóre  w obrębie Austrji ,  inne, 
nieoficjalne blankiety do podj: isy wanla  
przekładają .
Za Internationale Artisten  Organisation 

Barkay tnp. Prezes.
\

z a w i a d o m i e n i e .

Wiele koleżanek mylnie jest  poin­
formowanych co do zajścia które  mia­
ło miejsce przed  11/2 rokiem w k a b a ­
recie „Saskim" w Warszawie.

Incydent ,  k tó ry  tam miał miejsce 
nie dotyczy zupełnie mojej osoby. 
Gdyby  ktoś nada l  s ta ra ł  się incydent

ten mnie przypisywać  będę zmuszo­
n a  winnego pociągnąć do odpowie­
dzialności organizacyjnej  ewentualnie 
sądowej.

M. Zamojska.

P O D Z I Ę K O W A N IE .
Kol. S tan is ławska of iarowała dla 

biDljoteki 4 książki, za co dziękuje
Sekretarja t.

O S R Z E Ż E N I E .

Ost rzegamy przed angażowaniem 
się do nas tępujący  lokali:

„barberina" (dawn.  ,,Maxime“) w 
Bydgoszczy Dyrekc ja  nie do t rzym u­
je  umów. Pogłoska  j ak o b y  kon t rak ty  
obecnie honorował  p. Delekta jest  
nieprawdziwą.

Bristol we Lwowie. Dyrekc ja  Zen- 
guta. O tym lokalu nic nam  niewia­
domo. Otworzył  go podobno nasz b. 
pośrednik  niejaki  p. Eisenberg,  obsa ­
dzając cały p ro g ra m  num eram i  wy­
łącznie zagranicznymi.

„Trzy korony" i „Pod Orłem" w To­
runiu. Bojkot  na  te lokale na da l  u t rz y ­
m y w a n y  jas t  w mocy.

Jaszczurówka w Zakopanem.  D y ­
rekc ja  z rywa  kontrak ty ,  o de okaże 
się, że pomiędzy a nga żow a nym y  nu- 
m e ta m i  są małżeństwa.

Z arząd  Główny

L E C Z N I C A  „Obok CrackisJ.‘
Członkowie „Polzawidu” korzystają 

z pom ocy lekarskiej, zabiegów leczni­
czych, oraz pracowni analitycznej lecz­
nicy dla przychodzących chorych, przy 
ul. Chmielnej Nr. 26.

z ustępstwem 25%
W chorobach wewnętrznych, kobie­

cych i wenerycznych, codziennie czło­
nek Związku, polecony przez Zarząd, 
będ»ie przyjęty bezpłatnie.

Naczelny Lekarz „Polzawidu" p. 
Dr. Kaufman przyjmuje członków Związ­
ku codziennie oa 11 do 1-ej. Wizyty 
chorych w lecznicy i na m ieście cały 
dzień.
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Adresy Atystów • Pol. Z. A. W  id.
Aleksandryjscy, duet taneczny  

K raków , t e a t r  r e w j .— B a g a 'e la

Albatros, gim nastycy napowietrzni 
C y rk  B a r a ń s k i c h — w to u r n e e

Amors i Gajdarow, m uzycy excentrycy. 
C y rk  B a r a ń s k i c h — w to u r n e e

Adolfini trio taneczne 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Aleksandryjska Marja, tancerka 
W  a r s z c  ,ra— P o lz a w id

Bjjon Kazimierz, komik salonowy 
S o s n o w i e c  - A r l e k i n

Bayer Jan, hum oiysta  
W  a r s z a w a — M ig n o n

Baccareli Wisia, tancerka 
P o z n a ń — M oulin  R o u g e

Barańscy, figurowa jazda na rowerach 
C y r k  B i  T ń s i  i c n — w  to u r n e e

Bieńkowska Ola
W arszaw a,  W i lc z a  15

Boczkowski Maks, humorysta tancerz 
P io tr k o w  Kino C za ry

Bolski Eugenjusz, humorysta
W a rs za w a ,  N o w o g r o d z k a  i i  m. 10.

Branioka Henryka, tancerka 
W a r s z a w a  - P o lz a w id

Breitbart G. król żelaza 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Brzeziński Franciszek, m onolog, i conf. 
L w ó w — A lb a m b r a

Bronowski Bronisław, autor-humor. 
w  t o u r n e e  po Z d r o jo w isk a c h

Brokardówna G. kuplecistka 
Ł u c k — P o lo n j a

Blassec Stefan,
C lrcu  S p o r t iv — w  tournee  w  R u m u n j l

Becille Izabela, tancerka 
K a t o w ic e — A p o l lo

Bruszcwski
P io tr k o w — Kino C zary

Blondy, tancerka 
K a lisz — E uropa

Czarnecki Jan, kapelmistrz 
Warszawa, D ł u g a  31.

Domański Henryk, hum. wirt. na org 
K r y n i c a - H o t e l  P r e z y d e n t  W i l s o n

Derbicz Wiktor, humorysta 
P io tr k ó w — Kino C a s i i .o

Darowski Stefan, kupi. wirt. na org. 
W r r s z a w a ,  T a m k a  28

Dracowa Marja, wodewihstka 
Lwów, G ł o w iń s k ie g o  25.

Dobrowolska Marja, tancerka 
Grudziądz— M a zu rk a

Din - Don, komicy satyr-muzyk. 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Drwęski Zygmunt, autor hum orysta  
C z ę s t o c h o w a — O d e o n

Danecka Wanda, pieśniarka 
P i ń s k — K lub  P o io k i

Eddi i Thec, komicy muzykalni 
C y r k  r o z j a z d o w y  A m a r a n t

Erwestówna Ida, subretka 
W a r s z a w a — M ignon

Ernestowie,
K a to w ice  —C h iń s k ie  Oko

Edgar Eellen, zagadka XX wieku 
C yrk M ic h a e l i s a — w  to u r n e e

Francesko, żongl. i ekw.
C y rk  w ła s n y  — w tournee

Florance Lidja, tancerka 
P o z n a ń -  A p o l lo

Fedorówna, subretka
C z ę s t o c h o w a - K i n o  Odeon

Fellini, typy charakt.
W a r s z a w a — P o lz a w id

Gajewska Cecylja, kier. baletu 
L w ó w — Imperia)

Guzik Ludwik komik gimn.
w t o u r n e e - C y r k  S t a n i e w s k i c h

Głowacka Rella
L w ó w — H o te l  S a n s  S o u s i

Gaston & Ravenna, duet 
W a rsza w a — Lij

Holctreger Albert, pianista-akomp. 
K a to w ic e —M o u l in -R o u g e

łljina śpiewaczka
W a r s z a w a — P o lz a w id

Indra Mea Mara
W a r s z a w a — P o lz a w id

Iwasiow i Woroncewicz, duet oper. 
R ó w n e — N o w y  Ś w i a t
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lchnowski Marcin fig jazda na row. 
w  to u r n e e  z  c y r k i e m  B a r a ń s k ic h

I rw m  Mery (Kulikówna), ta n c e rk a  
Łódź— M ou lin  R ou ge

Jastrzębska Marja
W a r s z a w a — D zik ie  O k o

Janiszówna Nina, śp ie w ac zk a-w o d ew il .  
K a t o w ic e — Carl to n

Janaszkowie, cha rak t.  d u e t  śp. tan .  
W a r s z a w a — P o lz a w id

Jędrzejewska Julja, śp ie w a c z k a
W a r s z a w a — P o lz a w id

Jasłowski Tadeusz, p io se n k a rz
R a w a  R u s k a —Sz k o ta  P o d c h o r ą ż y c h

Janiszewski A., Balet „Ligja”
B y d g o s z c z ,  u l .  S i e n k i e w i c z a  54.

Jankowska J.
W a r s z a w a — As

Kochański Zdzisław, p io se n k a rz  conf. 
L w ó w — W a rs za w a

Kondracki Marjusz, p io se n k .  hum or.  
L u b l in — Kino C orso

Kańkowscy, żo n g le ż y
w  to u r n e e  z c y r k ie m  S ta u ie w s k ic h

Karczewscy, d u e t  ta n e c z n y  i b a le t  
W a r s z a w a — U d z ia ło w a

Kostuszówna H.
L w ó w -  W a r s z a w a

Kilińscy, d u e t  ta n e c z n y  
W a r s z a w a — fd ig n o n

Klimowicz Wacław p io se n k .  h u m o r  
W a r sz a w a ,  C h m ie ln a  62

Kambors B. k ie ro w n ik  cyrku  
w  tourne  p o  P o ls c e

Krynicka Nina, tancerka
W a rsza w a ,  W ie j sk a  17 m . 171.

Kossakowski W. d u e t  tan.
W a r s z a w a — k in o  A s

Kaczorowski Antoni, k ie ro w n ik  Rewji 
C z ę s t o c h o w a — N o w o ś c i

Lin Władysław, k ie ro w n ik  Biur P ra cy  
W arszaw a, W ie lk a  23. m. 5. te l .  156-26

Lidja i Alexa.ndrow
W a r s z a w a — P o lz a w id

Lados trio, a k t  n a  row erach  
C y r k — P o lo n j a — to u r n e e

Lubicki Stefan, p io se n k a rz  i conf.
W iln o  P o lo n j a

Leszczyńska Halina, su b re tk a  
C z ę s to c h o w a — Odeon

Lockway Albert, d u e t  tan.
R y g a — D a n c i n g  T r o ca d ero

Lirycz Ziuta, t a n c e rk a  
W a r s z a w a — Era

Lu Relly, ta nce rka
W a rs za w a — P o lz a w id

Lisowscy, w irtouz  n a  ba ła ła jkach  
W a r s z a w a — k in o  A s

Larys Maliszewska, t a n c e rk a  
W a r s z a w a — P o lz a w id

Luźwiński Henryk, h u m o ry s ta  
S i e d l c e — K ino  Era

Lewandowscy, d u e t  tan.
W a r s z a w t  —Kino C zary

Lemańska
W a rs z  w a —P o lz a w id

Łukasiewicz Mieczysław, p io se n k a rz  
W a r s z a w a  P o lz a w i d

Mellerwiiowie, d u e t  t a n e c z n y  
W a r s z a w a —D zik ie  Oko

Mellerowicz Juljan, h u m o ry s ta
W a r s z a w a ,  ul.  F re ta  Nr. 7 m. 14.

Masłowa Katja, s u b re tk a  
W arszaw a-  - k i n c  P r a g a

Morawska Wacia, su b ie tk a  
W a r s z a w a ,  N o w o g r o d z k a  22

Mar.oli Jozef, im i ta to r  d źw ięk ó w
w to u r n e e  z c y r k ie m  S t a n i e w s k i c h

Miotełka Feliks, kier. cyrku
w  to u r n e e  z c y r k ie m  B a r a ń s k ic h

Messalmi, im i ta to r  kob ie t  
W a r s z a w a — kino Swit

Małeckie (siostry), tance rk i  
B y d g o s z c z — d a n c i n g  C e z a

Muszyński Kazimierz, (Casimi-o)
W a r s z a w a — P o lz a w i d

Matuszewski Fr kierów , b a le tu  
G d j n i a — E s p ia n a d a

Michel M., M a n ip u la to r  
W a r s z a w a — P o lz a w id

Mirski M.
W a r s z a w a  — P o lz a w id

Modrzewska E., ta n c e rk a  
W arszaw a — P u lz a w id

Niksarski i Żukowska, d u e t  tan.
Ł ó d ź — Teatr  C h o c h l ik

Norman Nura, ta n c e rk a
G o c z a ł k o w i c e — H o t e l  P i e z y d e n t  ;

Nałęczówna K., t a n c e rk a  
W a r s z a w a — k in o  P r a g a

Ol-Sini, ta n c e rk a
S o s n o w ie c ,  N a r u t o w ic z a  15.

Ordoński T„ h u m o ry s ta  
W a r s z a w a — M ignon

Okonis, d u e t  tan .-akr.
C yrk  K orona— w t o u r n e e

Ostrowski Włodzimierz, gim n. akr. 
w tournee z cyrkiem
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Oleńska,
L u b l in — Kino C orso

Olszewska, ta n ce rk a
R ó w n e  W oł.— N o w y  Ś w i a t

Polux-Ostrowski Jan, akr. gim.
C y r k  R e c k ic h — w t e u r n e e

Platonoff, ja zz -p io sen k a rz
L w ó w — K a w ia rn ia  W a rsza w a

Pragerówna Lusia
W a r s z a w a — P o lz a w id

Poraj-Por ecka, śp ie w ac zk a  
S o s n o w i e c — L ocarno

Podolska Marja, su b re tk a -w o d e w il is tk a
W a r s z a w a — Lij

Pakulska Anna, kup le c is tk a  
W a r s z a w a — P o lz a w id  

Parębińska Anna, ta n ce rk a  
K ry n ica  Zdrój

Pempkowska, atletka
w  t o u r n e e —c y r k  V en u s

Połoński Arkadjusz, h u m o ry s ta  au to r  
W a r s z a w a — M ignon

Renard Ryszard, Y ice -P rez es  P .Z .  A. W id.
W a r s z a w a  - K i n o  Bra  

Reden Edward, au to r  h u m o ry s ta  
W a r s z a w a —K ino IŁalja 

Rej Eaward, h u m o ry s ta  au to r  
W a rs za w a  Lij  

Ref-Ren, h u m o ry s ta  conf.
L u b l i n — C orso

Renów,ra Rena, su b re tk a  
W a r s z a w a — Kino Znicz

Rybakowa Julja, Ś D i e w a c z k a  
W arszaw a,  N o w y - Ś w i a t  26

Reiches Nina, su b re tk a  
O tw ock  K ino  K a p ito l

Rajewska Pola, p ie śn ia rk a  
W a r s z a w a — P o lz a w id

Rinn Wiera, w o d ew il is tk a  
K a t o w ic e — A polio

Romanowski Józef (Rączka) pios.  conf. 
W a r s z a w a  P o lz a w id

Rassek Józef, hurn o ry s ta -k o m ik
Grodzisk  P o z n a ń s k i ,  B u k o w s k a  58.

Roliczówna, ta n c e rk a
W a r s z a w a —d a n e .  P o lo n j a

Staruszkiewicz Jozef, h u m o ry s ta  
K a to w ic e — kab .  M o n l in  R o n g e

Senkowska Halina, tanc.  charak t.  
W a rsza w a ,  Z ło ta  50 m. 34

Sirotina Wiera, śp ie w ac zk a ,  w odew il.  
C z ę s t o c h o w a — F a b r y k a  E lib or

Sławski Józef, P re z e s  Pol.  Z. Art. Wid. 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Stachowscy, d u e t  m uzyk .  kom .
W to u r n e e  z  C y r k ie m  Z o o lo g ic z n y m

Szafryk Anna „K o b ie ta  ż a b a “
w  to u r n e e  z  tea tr em  S e m b u le r u s a

Szafryk K. d u e t  m uzyk .-hum or .
w t o u i n e e  z t e a tr e m  S e m b e le r u sa

Sembulerus Michał
w t o u r n e e

Stężyc Siostry, tance rk i
C y r k  H arry e g o —w  to ur ne

Szymański, d u e t  tan.
Ł ódź— rew . C z a r n e  O k o

Struńska ta n c e rk a
W a r s z a w a — C h iń s k ie  Oko

Stanisławska Marja, b a le t  
K i e l c e —Kino C z w a r ta k

Stamsiawska St.
P iń s k — R e s u r s a  O b y w a te l s k a

Sachalińska Halina, ta n ce rk a  
K ie lc e — W ersa l

Stevens siostry, d u e t  śp .  tan.
T o / u ń — P od  O rłem

Solari, ta n ce rk a
P r z e o y ś ł — G rand

Su & Lockway F in la n d ja — H e ls in g fo r s  
. .R a r in t o la  L u o to -K l ip p a u  ‘

Świcz Jan, h u m o ry s ta  
L u b l in  Kafe R iv iera

Ślizień Michał R z y m sc y  g la d ja to rz y  
B a r a n o w ic z e ,  u l  S z o s o w a  2 6 / - ,

Trzusalscy, b a le t  a k ro b a ty c z n y  
-■•'Cyi k w ł.  „ P o lo n j a “ - w  to u r n e e

Tropocaro, t a n c e rk a
W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a t  37 H ote l  Ł ódzk i

Trawińska, ta n c e rk a  
Ł u c k — P o lo n j a

Tańska A., w o d ew il is tk a
C z ę s t o c h o w a — k in o  O deon

Welin Jerzy, h u m o ry s ta  conf.
W a r s z a w a — T eatr  A n a n a s

Wierzyński A. H. b a le tm is trz  
W a r s z a w a — k in o  z n i c z

Wyględowscy, 6 o só b
w to u r n e e  z c y r k i e m — K oron a

Wiśniewski, h u m o ry s ta
P a b i j a n i c e — k in o  M ie jsk ie

Węgrzyn Liii ś p ie w ac zk a
W a r s z a w a — P o lz a w id

W ojciechowska, ta n c e rk a
T oruń  —B sp lanad a

Werlińska
W a r s z a w a — V ictorja

Wąsowicz, d u e t
S i e d l c e — k in o  Ś w i a t o w id
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Wróblewska, tancerka 
P r z e m y ś l -  G ra n d  1

Walewska Mila
T o r u ń — E s p ia n a d a

Van Waak, tancerka
K a to w ic e ,  M arjacka 36 II p.

Vica i lvor, duet taneczny 
S ie d lc e — kin o  22 p. p.

Zamojska Marja, pieśniarka ludowa 
W a r s z a w a — kin o  Era

Zielińska Katia, pieśniarka 
W a r s z a w a — k in o  K om rta

Zwidlicz Wacław, h u m o rysta 
W a r s z a w a — k in o  Z nicz

Żarska Ola, hum orystka
T r u s k a w i e ; n a  w y p o c z y n k u

Żukiewicz Hanka, kuplecistka 
W a r s z a w a — P o lz a w i d

Żwirski Stefan, hum orysta  
W a r s z a w a  —P o lz a w id

Żywolewski W. wirt. na gitarze 
Ł ó d ź — T e a tr  S c a l a

Zielińska Roma, śpiewaczka 
W a r s z a w a — k in o  C zary

Katia
Zielińska
Po sukcesach

w  t e a t r z e  r e w j i  , ,  D O B R Y  W I E C Z Ó R "  w  L o d z i ,

Obecnie wys tępuje  

w N A JW YTW O R N IEJS ZEJ 

KINIE WARSZAWY

„KOMETA."

5CCD

MIRA WERESZCZYŃSKA
przygotowuje na sceny, nadscenki. udziela lekcyj śpiewu —  pisze 

repertuar: piosenki, duety, sketche. Układy tańców i ewoluc :!

Podwale 17 m. 24 od 4 - -  6 pp. tel. 152-11.
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}f Pierwszorzędny balet rewjowy.

ZDZISŁAW A1K0T0WSKIEG0
z RENĄ ARSINI

Pr im aba le ryną ,  b. t ancerką  Opery  Warszawskie j ,  n a  czele

C a ł k o w i c i e  z m i e n i o n y  z e s p ó ł  b a l e t o w y
0

~ Ś w i e t n i e  t a ń c z ą c y c h  g i r l s  3
n T T

i n  gotowych numerów rewjowycii i a
na ostatnie przeboje muzyczne

B o g a t e  k o s t i u m y ,  u u z y  m a t e r i a ł  r e k l a m o w y ,

Fenom en małpiej inteligencji

M A Ł P K A  „A J S Z A”
występuje  w balecie

W R Z E S IE Ń  r  b. W i l n o ,  re s taurac ja  „ E U R O P A "  

P A Ź D Z I E R N I K  G d y n i a  „ D O M  K U R A C Y J N Y "

Wolni na Listopad r. b.
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W E

KABARET 1 h n v r  1 ”  IAIEIHGjy —  —  -  *  —

L w ó w ,  u l .  3  m a j a  1 2

Dyrekcja Kaufman i Wohlman

Otwarcie sezonu kabaretowego 1930-31 r.

INA1GIRACYJ1Y PIObKAli WIZEŚdWT!!
LOLA WITOWNA
tańce ekscentryczne

TROIS CHATS
t rio taneczne

ALINKA MASSALSKA
r enom owana  tance rka  klasyczno-cha rakte rys tyczna

S Z Y K O W N E  T O A L E T Y  ! !

HELENA KUST0SZ0WNA
znakomita  t ance rka  plas tyczno-akroba tyczna

ZDZISŁAW KOCHAŃSKI
w now ym  przebo jowym  rep e r tu a rze

Kierownik artystyczny: Marja Dracowa

Conferencicur: Zd. Kochański.

Redakcja: W ^sza^ ta. Złota 36,* tel. 303-55.
W y d a w n i c t w o :  „ P c l s k i  Z w i ą z e k  A r t y s t ó w  W id o w isk o w y c h "  R e d a k t o r - Zygmunt Turkus
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